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NOWOŚCI WARSZAWSKIE*

\ V  p o n ie d z ia łe k  ś w i ą te c z n y  ,  JW. Ar- 
cy.B iskup P r y m a s  p o b ło g o s ł a w i ł  n a  Ż o l ib o ­

r z u  kaplić? k o n w i k t o r s k ą ,  n o w o  w y s t a w io n y  

Za s ta ran iem  JX .  K a m iń sk ie g o -  P r o w i n c j a  ła  

Pijarów, oraz  R e k t o r a  konw ik tu .

J W .  M i n i s t e r  K e l i :  i o ś w ie c e n ia  po  

wróc i ł  z Kalisza.

O n e g d a j  H r a b i a  L e d o c h o w sk t  P u ł k o ­

wnik A r t y l e r j i ,  zaś lubi!  W .  J P a n n ę  G órską.

P e w n y  z n a s z y c h  rodaków ; z n a n y  z p i ę .  

knego ta len tu  w  sz tuce  r y s o w n i c z e j , w y k o ń ­

czył i odbił  n a  k a m ie n iu  w sposob ie  l i to g ra f icz ­

n y m ,  widok sz l i ch tady  do W i la n o w a  w  dz ień  

popielcowy roku  b ieżącego  o d b y t e j , k tó r ą ś m y  | 

opisali w nu m e iz e  5 9 .  K ur je ra .  L e c z  gdy a r ­

tysta kilka  ty lko  e x em p la r zo w  te g o ż  ry s u n k u  

odbił, w id łu  m i ło ś n i k ó w  k u n s z tó w  p ro s i ,  ab y  

ten n o w y  płód n a r o d o w e g o  k u n s z tu ,  m ó g ł  być

w  i ic z n ie j szem  w y d a n iu  pub l ic z nośc i  u d z i e ,  

łonyni.^ —

C ią g n ie n i e  p ią te j  i o s t a t n i e j  I o te r  j i kla­

sy cz n e j ,  ro zp o czn ie  s ię  w  p r z y s z ł y  P o n ie d z ia łe k .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  W ie d n ia  3 .  C zerw ca .

R o zc h o d z i  s ię  w  W i e d n i u ,  m n ie j  p o d o b n a  do 

w ia ry  p  .g łoska ,  j a k o b y  P o s e ł  R c s s y j s k i  p r z y  

D w o r z e  K o n s t a n ty n o p o l i t a ń s k im  , B a r o n  S tr o -  

g o n o f, od pospóls twa n a p a s to w a n y m  i po k r z y w ­

d z o n y m  zos ta ł .  W i e ś ć  t a ,  z a s a d za  s ię  j e d y n i e  

n a  listach , k tó re  k i lk a  d o m ó w  h a n d lo w y c h  z 

S t a m b u ł u  odebra ło  ; ale  p o d o b n ie j s zą  do p r a w ­

d y  je s t  w ia d o m o ść ,  iż  p ie rw szy  R a d c a  P o s e l ­

s tw a P. F on tonc, n a p a d n i ę ty  w w ł a s n e m  m i e ­

szk a n iu  p rz e z  J a n c z a r ó w  , z a l e d w o  z  ż y c i e m  

u c ie c  zdo ła ł ;  z a b r a n o  m u  w sz y s tk ie  p a p ie ry  

i z b u rz o n o  m ie s zk a n ie  j e g o .—* Inne l i s ty  ,

Wspomnienia.
B o d zen ta  B is :  K ra k :  u s tan ó w ;  d z ie ­
s ię c in  1369 .

p r z y w io z ły  w  szczegó łach  d o n i e s i e n i e ,  i i  w  

d n iach  o s ta tn ic h ,  gd y  p e w n a  fam il ja  G r e c k a ,  

uchodząc  p rz e d  w ś c ie k ło ś c i ą  ro z e b u k an e g o  

m o t ł o c h u ,  s ch ro n i ła  s ię  pod opiek? P o s ła  R ó s -  

s y j sk ie g o  , z b i e g t y s i ę  n iez l icz o n e  t ł u m y  m o r ­

d e r c ó w  około  g m a c h u  poselskiego i j u ż  g o t o w e  

b y t y  s z tu r m  p r z y p u ś c i ć ,  ale  B a r o n  S t r o g o n o f  

z g o d n o ś c i ą  i m ę z tw e m ,  w s t r z y m a ł  sza lo n y  ich 

zapęd.  Z  ca lem  p o s e l s tw e m  s w o j e m  w y sz e d ł  

n a  g a n ek  P a ła c o w y ,  i p rzez  t ł u m a c z a  w y r a ź n i e  

ośw iadczy ł :  źe  k a ż d y  g w a ł t  w  d o m u  jego  

s p e łn io n y  , u w a ż a ć  będzie  z a  w y p o w ie d z e n ie  

w o jn y  M o n a r s z e  s w o j e m u  i n a t y c h m i a s t  p rz e d -  

s i ę w e ź m ie  ś rodk i  , j a k ic h  t a k ż e  s to su n k i  w y ­

m a g a ć  będą.  N i e z a c h w i a n a  s t a ł o ś ć  P o s ła  , 

t a k  m o c n e  na  m o t ło c h u  s p ra w i ło  w r a ż e n i e ,  iż

b e z w io c z n ie  od k r w a w e g o  z a m a c h u  o d s tą p i ł___

Z  pow odu  ty ch  w sz ys tk ich  d o n i e s i e ń ,  z  n i e .  

c i e rp l iw o ś c i ą  oczeku ją  w  W i e d n i u  n a j p i e r -



v'szoj Tureckiej poczty. Z resztą , biega: po­

rt toska w tej stolicy, iż w ciągu  jeszcze b. r. 

zgromadzony tam będzie kongres D yplom a­

tyczny dla naradzenia się nad obecnem p o ło ­

żeniem  Turcji.

Podług ostatnich listów  z S tam b u łu , 

nie ustała tam jeszcze rzeź Greków. Tłum ami 

zbierał się lud i w ojsk o; oficerowie , zgrom a­

dzali się po' kawiarniach; prości Janczarowie 

porzucali zatrudnienia i rzem iosła swoje; m a j­

tkowie i węglarze spieszyli do koszar; wszyscy  

okazywali nieukontentowanie z postępowania 

niektórych Ministrów i dworzan i chcieli do­

magać się od W . Sułtana głowy tych osób , 

których rady sprowadziły według ich zdania , 

obecną klęskę na Państwo. Straszne zaburze­

n ie groziło już stohcy ; a trwoga chrześcijan  

nie m iała g r a n ic : przecież szczęśliwie m inę­

ła ta burza. —

Za przykładem sto licy , idą i inne m ia­

sta. W  Adryanopolu, na domaganie się Jan­

czarów , stracono *5. Greków z najznakom it­

s z y c h  fan;i!]i'. Rówtiyż lo s, spotkał tamże

czcigodnego, starca Cyryli* , niegdyś Patryar- 

ch‘ę Ko ustań ty nopoli tab's k it go.

Odebrano w  W iedniu Manifest  ludu 

Greckiego do dirorbw Europejskich,  piskany w 

obozie Spartańskim dnia 6. Kwietnia b: r:

' ' ' Ge fi:

z  Włoch 1%. Maja.

Krół N eapolitański, za powrotem sw o­

im do sto licy , postanowił najsurowsze k ary , 

a nawet w  niektórych przypadkach i karę śm ier­

ci , n ietylko na tych , coby do tajnych to w a ­

rzystw n a leże li, ale nadto i pa ty c h , coby 

się poważyli zachowywać lub sprzedawać zna­

k i, ozdoby i pisma sekt rozm aitych, coby ich 

schadzki, w domu swoim przyjmowali i nie dono­

sili znajomych sobie związkowych; coby nakoniec 

odważali się bluźnić przeciw religji i św iętościom  

jej w łaściw ym , albo przeszkadzali w czem k ol-  

w;iek służbie boskiej. X iąże Canosa M inister 

P o lic j i , ogłosił manifest, w którym wystawia 

ludowi okropności i okrucieństwa przez Jako­

b in ó w , Liberalistów i w ęglarzy dokonane, i 

zachęca go do posłuszeństw a, prawom i M o­

narsze : oświadcza się to tym że m anifeście, 

nieubłaganym dla przestępnych , r ncsjzsuiau- 

szym  przyjacielem  wierny ch tronowi i ołtarzo­

wi. W  tej chwili zatrudnia się ten X iąże, 

osobliwszym  planem , który ma istnienie taj. 

nych związków nicpodobnem uczynić.

W ojska Austrjackie w ystane do Apulii 
i Kalabrji , posunęły s i ę ,  pierw sze j[e Fog- 
g ia  , a drugie do Fotenia ; ale ostatnie listy z 
Neapolu donoszą ó nowy ch 1 ózrućhach w:Kalas 
brji, w skutku których , wielu węglarzy roz­
strzelanych zostało. G. B.

Z  Londynu , pod dniem  c8. Maja dono­
szą , iż przybył}' tamże o k rę t, który przed 
55.  dniami wyspę S. Heleny opuścił , przy­
w ió z ł wiadomość: że Napoleon, będąc od kilku 
diii niebezpiecznie ch orym , ży czy ł sobie w  
chwili odjazdu rzeczonego okrętu , widzieć .się 
z Gubernatorem wyspy: w noszono z tąd, iż
zgon jego się zbliża.

■ . ■ . - D O N IE SIE N IE .
M ajętność Piastów w W ctw ie Płockim 

w Fcie Mławskim położona jest do wyarędo- 
w ań ia  od S. Jan a: o cen ę  i warunki do tej 
dzierżaw y ułożyć się można z Aktorem  lub 
plenipotentem do tegoż majątku przed S Ja­
nem przybyć mającym.

T: N-. D ziś zam iast opery Wcstalka, 
daną będzie drama Upiór.


